wiać Brenumeracyjnia nk” 
„ Biroo Wiadomówci KA 
wych DZaetanieźnyćh. WYDO- 
ch ah w Warszawie róczniet “i i 
mady tklopi (20, dzi. ost oproti 
zwaralnie: rgs 1 kopiejek. 80; . 
(młp. 13); ROEE IM ŚW: 
(Ryty) 058 Bi 

bot wod HIES: 


WIADOMOŚCI mea | ZAGRANICZI 


fairo ŚŚ, Eozebjusza B. M 
achod aru o g, 8 m. ma 


i Albipy, s M. 
KOR og, 3 Ee 465 


fe 


Kronika wiadomośc krajowych: vi zagranicz 
nyoh, Wrazo|z bezpłatnym: Przeglądem: 'rolni- 
eym s -przemysłówym (handlowym, wychodzić | b 
będzie w rokā przyszłym 1859 w tych samych 
cô igota watańkach; A przytem, ACE 
ddd cała. using sé w WAG pisma tego n 

drodze prawych dążności... „psia. 

E irek jantorom „i. korrespondentoms 
którzy;swoim talentem. raczyli ow ,ciągu:tego 
roku,wspierać Kwonikę, składamyi serdeczne 
pom” zapraszając: |docnowej spraty. 

"AW bieżącym jesźóże miesiącu, za żynarńiy 
umieszczać „w naszym odcińku Afro -tomową 
powieść pod tytułem; RESZ Tht ŻY- 
CH 4, którćj początek nowym prenumerató 
rom naich. Łądanie,. bezpłatnie oprzesłanym 
zostanie. Dalćj umieścimy powieść: « Zygmun- 
ta KK AUF EćĆ © W SEA IIEGG©D, pod tytu- 
łem U BOB Z Y, — powieść jednotomową 
pióra * zńtakomitego” pisarza , GR A iJe 
PAMIĘTNIKI AA K 


dno tomów M z: 
tywiem; JAD. KÓRZE 

fd "Ząkwes naszych. y MAETI Ze — 
ją, Cesarśtwen i pry owe were rouste- 
m zostanie.: (sejplaaew (8a 

oDołóżymy WEHEN tarh eelef kaje 
hiipi preńumeratórom na prówineji ZAaMiesz- 
kałyf, regulamnćj przesyłki Kroniki, uprasza- 
my, więć o nadsyłanie, Redakcji wszelkich Za- 
żaleń,, a, w takim. razie poczynimy gdzie, nale- 
ży stosowne kroki, aby im.ządość-uczynić.. 


IS 


A wow Szanownych: 'Prenumerątorów , 


na prowineji zamieszkałych, 0 wezesne zapi- 
sywanie się po właściwych stacjach! lub urzę- 


dach pocztowych, albo nadsyłanie pieniędzy 


do Redakcji, dla iinikhienia zwłóki i „przetwy 
w KODAK Kroniki. ¥ ; 


fC 


TEAT ha 
SWAFT H LOUŻOVY 


“sortie stw Lbnnwė POEŻJE. WŁ SYRÓKOMII, 


„(Ciąg dalszy). 
yuo IFAS 


Časa Nro Kroniki, aai. ) 


miih idzie charakterystyka, jeznity x. 
Mar którą tu wypisujemy: 


Święty: Piotr Skarga! wśród synów Lojoli 
Waea zestarzał i wierzył w ich cnotę, | 
miał. z. kazalnicy. w słowa szczerozłote 
. "ZER 1 pracował zakonowi gwoli 3 
w ręce obłudy, dał się nie obłudnie 
iIw piersiach uczać: addżakężiówy spra 
ST "sth węzką wolę i rozumu siły: 
inoate pioi Skarga; ną stazszyzmy ręce. 
Ż oiwił Y, już wiekiem pochyły  , e 
bs poźącępiwsł” ej duszy wierzenie dziedięce m 
(> Z wesołą Gdriótzą cii w. pokornej postaci ` 
4 tKwapiłesię spełnić swych starszych rozkazy ` 
W świętych źrenicach sam nie mając skazy |» 
201 yy Nię, wipdń dasótf DA Sercu AGSSKAES 
Pdga ; ies ax ; 
61011 ©n broni GA: AANA okarzy 
t*Ząsłańia kościół /'od błędnój szarańczy, 


„W; ditmychpantorzach ziwyrityidkę Í 
H+ W togach senatu szczepi duch poddańczy 


| $ i 


"KV 


qq 


naj 


„ed Weda REI | 


| jący interessami re sli Greko- -Uuiekiego piy, Kon. 


Warszawa: Sroda Æ Grudnia 


-0 || Biuro Radakóji p przy tliicy Krakow, TEOT | Dziś rano stopni zimna 5, wczoraj 'w,poł. zimna. 
| ście w domu. Nro 391. vpn Sie piącu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 2. . 


Opłata j renumeracyjna na Kronike. „Biż 
mości: krajow. ych, zagraniczn ych, wynosi: a) 
w. Warszawie, rocznie rar. 7.kop. 20, (p: 48); 

b) k kwartalnie rsr; 1:kop.,80 (złp..12); c) mie; 
sięcznie kep-«60.(alp..4 ). Na prowincji w! Krór 
Jestwie;zipocztą: -a)sroqznie rsr. 12:(złp, 80); 
b)łewartąałnie rsm 3 (złpi'20).5/W Cesarstwie 
taż sama opłata co na prowincji w Królestwie, | 
À „łodanień Sr. 4 rócznie, tub rgr. 1 Kivärtal- 
nig na „koperty. 

„Ostrzeżenie, — ana, pr Re usil- 
nieSzanownych. prenumeratorów Kroniki, dor 
kładnośćw podawaniu adrósów; dła zapobiet 
zenia omyłkkom : i wynikającym ztąd —nieregu- 
larńóściemt.  Szezególnićj osoby w Cesarstwie 
zamieszkałe, zóchcą "oprócz stacji KA "RtÓFEJ | 
chcą Kronike odbierać, wymienić guberne, a 
nawet powiat, w którym stacja. ta leży. 

„Wszystkie listy i przesyłki. pieniężne nale- 
żące dó: Kroniki, winny: pé przesyłane pod 


adressęm: "fiedakcji Krontki wiadomośc: kra- 


jótwyche. $! ea: nanih a w domt PP: Wiży: | 
tek przy u Krókowskie- Przedmieście Nro 
391, o Wara zawie. 


WIADOMOŚCI K KRAJOWE 


© koskas do zarządu cydilnego Królestića Polskie; 
“iTe Przez Najwyższe rozkazy JEGO CESARSKO- KRO | 


LEWSKRIEJ MOŚCI, wydane do zarządu cywilnego, 
w OCarskiem Siele od *30września 18568 r.-—: Posunięci 
za wysługę lat! ze starszeństwem: z radeów kóllćg. na | 
radeów stanu: pręzesowie trybunałów cyw ilryche ‘Bub. 
Augustowskiéj. wydz. 4gw Głembocki, i gub. Warszaw- 
skićj w, Kaliszu daguna: wicerprezes, sądw appellacyj- 
mego, Pepłowski.i sędziowie tegoż, sądu: . Kuczborski, 
duba i, Przesmyki, p. oi prokuratora „przy: trybunale 

cywilnym gub, Augustowskićj wydziału, 2go. Nestowicz 


ip. O sędziów sądu. appellacyjnego Królestwa:: Jaro- 


ski: i Zajáczkowski, naczelnik wydziału w'zarządzie 
okręgu, naukowego Warszawskiego Plewe i zarządza- 


Dwój sią SKANE Lej kędyż go niema u? 
Gdzie woła kościół lub ziemia rodziina? 

Temi dźwięcznómi i prawdziwie pięknemi 
wierszami oprómieniona staję przed czytelni- 
kiem weałój swój historycznćj świetności po- 
stać naszego wielkiego kaznodziei-oby watela. 
Dwoi się Skarga. mówi Syrokomla.: Tak da- 
wnićj błogó ku większćj czci Chrystusa dwo- | 
ił się u nas sługa Jego. 

Z klasztoru Jezuitów do: PERN i napo-- 
„wrót woził Skargę przez, trzynaście lat Szeli- 
ga, stary szląchcię, litewski i woźnica na kró- 
lewskim dworze, Dopadłszy litewskiego, szla” 
<chcica, w królestwie autor rzuca dwór. Zygmun- 


Ojeiec Szeligi (a) był szlachcie ubogi 
` Mieszkał'pod Wilnem na Litwie głębokićj ` 
Miał włókę gróńtu i lasu trzy włoki 

0 Orat; Bolośrat. i erini sig z Magi 


Dina Szeligi saka LEA A 


"taj! "Właściwie w 'poćmacie jest! trzech! skakgówi 
dziady sojqiec"i byb, ppi PTAA kołejno i kolej- 


| | ao umierają, 


Rok 1858. 


Na 'prówincji w Królestwie 
z pocztą roczme rs 14 (alp 
80% kwartalnie ra. 3 (21i. 205. 
kpi Cesarstwie taż "sama ot 


Rz $. Wi D. Andruzski; z siem soja ną ą radców 
kolleg, sędzia sąbu appellacyjnego, Królestwa Chrościer 
lewski. i p. o. sędziego tegoż, sądu, Potocki i radcy . pror 
kuratorji Królestwa, Pietrusiński, „p. 0, sędziów trybu> 
nałów cywilnych: Lubelskiego. Miculewiez, Kieleckiego 
Czuleński i. Płockiego Garszyński, i/p-.0. sędziów. sądów 
kryminalnych: gub. .Płockićj i Augustowskiej Karnioj$ 
i Radomskićj Porębski, naczelnika, wydziału w kancel- 
larji Kom, Rz, S. W,i D. Samochwałow. i naczelpiką 
POW: Przasnyskiego Hana; z 4ssessorów ;kolleg, na rad> 
ców.dworu;, p: o. urzędnika do, szczęgólnych, poruczeń 
przy Kom; Rz. Spr. do zastępowania w. razie potrzeby 
sędziów trybuałów cywilnych, sądów. kryminalnych 
tsądów policji, popr: z prawem, prezydowania w tych 
ostatnich Kaczyński, p. 0. sędziego; prezydującego w.są- 
dzie palicji popr. . wydziału Pułtuskięgo Dembowski, i 
sędziów trybunału-cyw. gub, Augastowskićj wydz, 2go 
Targoński, i sądu kryminalnego guh: „W arszawskiej 
Grzędziński, podprokuratora przy. tymże sądzie Gro> 
deckt;. z, radqów hongr..na assessorów kolleg.. p. os dru- 
giego pomocnika radcy, Najwyż ższej, izby, obrachnako- 
wój, Markow, w, Kom. Re. S. W. iD. referenta Kossecki, 

sekretarza klassy Jej Janiszewski, exekutora; Chawłow= 
skii archiwisty Star kowski, urzędnika. do: szęzególnyeh 
Boriczen przy gubeznatorze cywilnym Płockim Blas 
nowski, naczelnika, pow. „Pułtuskiego Ostaszewski, pò- 
mocniką naczelnika pow. Płockiego Satymelski i nade 
raehmistrza „w rządzie gub. Płąckim, Humięcji h „bydo- 
waniezy pow, Przasnyskiego, w gub, Płockiej Zżyokń, na 
radców, honorowych: były; inspektor szkół rządowych 
prywatnych okręgu naukowego, Warszawskiego, ó- 
becuie spadły z, etatu. Teplichi; z sekretarzy kolleg, 


| starszy pomocnik naczelnika. wydziału nieograniczenie 


urlopowanych piższychsstopni rodem z Królestwa b 
dących przy głównym zarządzie spisw 'i zaciągu wo?" 
skowego. Łukawski, w Kom. Rz. S Woi: D: sekretar) 
klassy 1ćj Piątkowsk:,: sekretarz wy działu Dabrowski Z 
p. 0. sekretarza kląssy, 3€j Zaorski, i rachmiswza klagri 
sy 26j Rossman, archiwista rządu gubernjalnego Płac- 
kiego Kowalewski, burmistrz miasta, Janowa: Gałeckii 
pr 0. bupmistrza m, Nasielska, Wiodzyński, i. sekretarza 
biura naczelnika powiatu Ostrołęckiego Czajewski,=r 
Posunięci za wysługę lat ze starszeństwem: z sekreta- 
rzy 'gubernjalnych na sekretarzy kolleg. p. 0:: naczel- 
nika służby ogólnćj w Najwyższej izbie obrachunka- 
wćj- Jakubowski, nadzorcy" domu przytułka i pracy 
w Warszawie Gierzyński, w Kom. Re. S.'W, 41): 'se- 
* Karćżzował lasy 7 żasiewał żyto; "0 

/Miał swoj stada i pó lasach barcie 

Miał pobożności i €tót w sercu wiele 

Pościł w sobotę, chtielił się w niedziełę 

I świętą prawdę ciął ludzióm otwarcie; ! 

Łacihskich nauk nie zaszczepiał w sypie, ` 

Bo tylko credo umiał po łacinie; ” 

Lecz za to grzmotaąć diedźwiadka z pół haka 

Lub kosić trąwę na 'zielpnój błońi 

Karczować pola lub dosiadać koni 

Dzielnie wyuczył swego jedynaka; 

A kiédy wojna nadeszła z Wołoszą , 

To na nią synka wyprawił sowito, 

Kazał stąć murem za Rzeczpospolitą 
' Miecz mu przypasał do boku z rózkoszą. ' 


Nie bardzo musiał być „ubogi taki szla- 


tą. i historję a śpieszy opisać. ojca Szeligi mie- | chcie który wyprawiał swego syna na Wo- 
„Bzkającego ma Litwie głębokiójć, któremu | łoszę zsówitym pócztem. Po powrócie z wy- 
„poemat: nie nie winien, jak. i on poematowi, prawy pan. Gasztold vaak mkodęBą, Szeligę 
| czytelnicy ząś obowiązani są za pigkne na- | do dworu na strzelca | 

Í ne wiersze; 


Odtąd dworszczyzny raki odmyteia 
Płynął Szeliga przykuty do łodzi " 
Idra nie wpadł w niełaskę popsuwśży sie- 
(ci r wypuściwsży wilka z obławy; za co był 
wygnany ż dworń i ód téj póry począł wałę- 
sać się po świecie, nakoóniec dostał się do 
szpitala w Kidkowiej źżkąd gó wzięto „do 
królewskićj stajni.“ ; Gorzki był żywot stare- 
go herbownego szlachcica na królewskićj staj- 


kretarza klassy 3ćj Wysocki, expedytora Rożniecki i 
pomocnika expedytora Czosnowski, sekretarz. kancel- 
dapji rady głównćj opiekuńczej z adów dobroczyn=" 
mych: Chrostowski, „starszy pomo diki Bk zelnik ABBE 
w zarządzie okręgu naukowego Warszawskiego Do- 
rantowicz i uczędnik kancellaryjay Kom. Rz. S. W.D.. 
Kopczyński; z re 'atorów kolleg. Ga sekretarzy gi: 
„bemjalnych:'drogi że $i i 
iożenjer., oddziału Al 
klassy 36j Dunkiel, O! 


ski, starszy {yso Ą E 
techniczniłdikójń ji 
au gubern. Płockjego Dylewski i urzędnicy kancetla- 
ryjmi: kanceljarji kómitetń drogi żelaznój Warszawsko- 
Wiedeńskićj Sokołdtóski 1 główniego zarządu spisu 1 za- 
Kiągiu Wojskowego: Brześciański, Dziubiński, Obuchow= 
ski, Kuczewski. Skrobecki, Mianowski i Smorczewski.— 
De Przeż postańowienie Namiestnika Królestwa, w ża- 
rządzie głównym 'spisu i zaciągu wojskowegó, mfano- 
Wahi: dziennikatż 1 archiwista wydziału spisu i żaciągu 
wojskowego, sekretarz kólleg. Ludwik de Fryzć, młod- 
Szym potnócnikiem naczelnika tegoż wydziału I star 
Szy vrzędnik kancćllaryjny, regestr: kolleg 'Heopold 
Obuchowski, Azienńikirzem i archiwistą w pońiieniónym 
wydziale -T Przez postanówieńia rady administra: | 
tyjnej, w kancellarji rady administracyjnej, 'Apiattó- | 
wany: pomocnik naczelnika pów. Ostrołęckiego Stan. 
abęcki, p. 0. sekretarza; twólniońy òd] HB 7:4 | 
dla przejścia na'imny'drząd: sekretarz, radca Awori 
Seweryn Gliński. FV. Przez rozporządzeńia kommissji 
rząd. i władz oddzielnych, w wydziale Kom. Rz, P. iS. 
miańowani: w wydziale górnictwa: pomocnik inżenjeta 
fabryki machina Solcu "Fymoteusz* Reklewski, | p. o. 
naczelnika zarządzającego fabryką Solecka; raćlitnistrz 
fabryki stali w Serócku Jat Eppler, pie. kontrolera 
warsztatów w fabryce 'Sóleckićj; werkmajsteć Józef 
Jakubowicz, p. b. Kórdńktora machin i applikanci: Kòn- 
stanty Katyłowski i Antoni (Jankowski, po rysowni: 
ków w fabryce Soleckićj; przełożóny warsztatów przy 
mennicy Warszawskiej Felix Sierpiński, p. “ò: mecha- 
nika urzęda fabr$ki stempla: W głównym zarządzie 
spisy i zaciągu wojskowegó, thianowani: młodszy ú 
rzędnik kancelłaryjny wydziału spisie i zaciągu wojsko- 
węgo, regestrator kolleg- Władysław Kuczewski, star- 
szy urzędnikiem kancelaryjnytn w tymże wydziale i 
applikant wydziału nieograniczenie urlopowanych Mau- 
tycy Koss, młodszym urzędnikićm kancellatyjnym w Wy- 
dziale spis i zaciągu wojskowego:—-(Podp.) Natniest- 
nik, Jenerał'adjutant Xiaże Gorczakow. ` FRYZ 


—=*Ruda'sdmimstracyjna ma posiedzeniu © ż'd:31g6 | 
 paźdżiernika (12 listopada)" ws b: ”mianowała: xiędza | 
"Wojciecha Żukowskiego; kawomika honorowego” Kalis- | 
kiego, natezyciela religii wgiinnazjam realńćm i szkóle 
'sztnk pięknych w Warszawie; proboszczem wm. Ee} 
óżycy w gub." Warszawskiej; a xiędza. Marcina Barto: 
szetbicza, komendarzę skaścióła parafjalaego w Rydzet 
wie; proboszoómkościoła parafjalanego we wsi Jami: 
nach;wgub. Augństówskićji >: falsigo ii 
-losna Wo przyszłą niedzięlę.w.Salach. redatowyeh da- | 
-nymsbędzie wielki koncerty; -w którym wezmą! udział | 
ppu Reichardt, Herman, i Józef Wieniawski,.program 
-zą8 jest następujący: Część Isząz„U wertura z.„Eleono- 


ry** Li. =Beethoven'a, wykona orkiestra; Wielki koncert I Czywiście, z6 swej.treści„nowychi. albo. szczegól- 


(G. moll.) na fortepjanszstowarzyszeniem. orkiestry, a) 
Allegro con brio, sb) „Andante; et, alegro maltozvivace, 
skomponował iiwykoną p.Józef. Wieniawski; (Na ża- 
danie) „Al.si per voi*ćwielka arja „z opery Othello 
Rossiniegs;.4,towarzyszeniem; orkiestry odśpiewa pan 


ni, dopóki mu karga 'nie, wyprosił. dożywo- | 

cials u króla. Stary: Szeliga spowróciwszy na | 

Litwę poczał ódnawiać ojczyste pustkowie; | 
Tak kiedy batiki 2 wędrówki pódwraca”! 

Ledwie pówitał blszynę ródzimą i 

Zaraz gó Czeka i tiielekkA fisca * 

Naprawić gniazdo ustkódzofie złą”) | ; 

W pewnym przeciągu czasu. Szeliga zago-| 

spodarował się i zabudował; do jego dworku] 

-oW Miazd stazowiiy.staroświeckie WOŁA, 4 isio | 


„ya „D.dwojgu słupach z furtka i przełażem, z | 
å w OO Słony okute żelazkim, é a ah 


93 0sZjechać46" nich az brała OChota SI 0999 j 
Bo dziwna sztuka u litówskich cieśli 10 7 | 
Że:nasza brama:zawżdy gościa złowi || 
Kogo bogawie przed wrota przynieśli 


dzielę lub w jakim, dniu świętym. 
9T8IE Słągiwał ao mszy, wiódł xiętiza poa reke lòn | 
Sle Nosił ma: dsperijes któpielnicę Z Wodą) d 03 


A Ronca prz. 


| Wose: która wa döpelnió ośłatecziegó iFčecžyWi- 
j A dy BTE CARONA 1 siedigna | 


— 2 


 Korrespondencja z E 
a 8 „ Dnia 4 
W liście RA 223 stycznia pisząc 


A arie 


"121 W ATOM W O1q EMOS Sislqo SMEA SH 
(Jak widzicie, tytuł zdaję się obiecywać, wielę— 
szczególnićj dla ludzi co są w ciągłem poszuki- 
waniu niestety! skandalów politycznych. “albo 
skandałów religijnych. Tytuł teh* p sef Żak 
większa część tytułów 'xiążek" paryżkichi jest to 
łapka ma myszy tylkoj;5 a raczój na kieszeń publi+ 
qznościr—bo:0 tyle, tu chadzi'o objawienied obja< 
wicieli, ile w kaźdćj rozprawie filozoficznćj, która 
SOA ZWIOZBWAŁWOTARNIA ZG AGWŚTOROzI wo nia 
„., Chodziło ta rzeczywiście, naprzód 9 popełnię: 
nie xiążki filozoficznej, co łatwo się.stało za po- 
mocą starych se£tórnów szkolnych i połapanych 
ta i owdzie formułek, z czytania —a paien aliy- 
gadanie: się o:pewućj idei<=jeżeli idea jak powiat 
da święty. Tomasz „jestyfóriną|aWćj rzeczy; która 
puszczona w obieg od „pewaego,czasu, mą,dziś 
zastąpić wszelkie iņne umarię albo dogorywające 
formuły socjalnych reformatorów. jakoto: brater- 
stwo, wywłaszczenie, prawo do pracy i temu po 


zo cy.i temu po- 
dobne.... 


„des ta Jest 6 sprawiedliwość! » jusóbć* T për- 
wszy ją podniósł i sprowadził do syllogizmu filo- 
zoficzuegonw- naszym czasie, jeżeli, pamiętacie 
pan Proudhon w dziele p potępionem y przez „por 
licję poprawczą— a za nimkaźdy, ze-stronników. 
téj sprawiedliwości .„zastosowanćj. do í rewolucji, 
stara się dzisiaj wysuwać «ją naprzód:pod jakim 
by: ta nie było: pozorem i względem. vom / 
-iv Miążka dźisiejsza jest poświęcona: również aby 


dowieść, że' ponieważ wszelkie zasadyci środki | 
| aby uszczęśliwić rodzaj ludzki, widócztńe wycżór- 
| panet zużyte” żóstały, zostaje” więć spfawiedli- | 


$ 3 r > © TY t 2. SE 7 be) g odu ji BB | | 
" Jeżeli mówię t o tój xiążce mało ważnćj rze- 
TETIGI uin Judbsyado ImigzżoT310P VISA | 


r BY 


nych wywodów, czynię to jedynie dla tego, bo o- 
ko moje MREGA aiéj tej śsmiertelnćj zarazy, 
PASEAR PRACY PARARI GA opra 
SEDA PRL DA SRTAPR S AA, Sirið 
nieśmiertelnych ludzi. 0 0, 
„619084 Matce Boskićj: śpiewając! piosenkę «851 òste | 
-6b zQta pro nobiy grźmniał piersiądak;tBłodą, ioy (1 | 
owwb Ze padng zed á eax ki GPEK SAY o iny | 
Co w barwie dworskićj, ę chmyrnemi oczyma, . 
Powożąc Skargę, u zamkowej rady” si ars fi 
OQSALEAWRE BEAG oje WERA diya D 
IONA iia SOA tate pierws V plehitie 
pojawiaja się Stare wrota tóSjeszEż6 ńóż | 
ive. Cały: póemat składający Się £ 132 strót- 
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fic'izączynający: się Właśćiwie na trótniicy | 
śiódwój do 50 stróhnicy (t. jë prawie do 'po- 


|| tówy) szedł'szeróko. Zygitni, Skarga, dwie) 


wielkie histórycznć .postacić,  nakohieć sama. 
Epoka w którój rzecz się dzieje; — wszystkb, 
to zapowiadało wielki majestat$cżity draż; 
smutne epiżódy jószóz badziej utwittdzały 
czytelnika w $6 myśli i on wakat w goku ma. 
łą ilość pozostałych. kart, a zapełnionych 
przytem szerokim drukiem .p.. Orgelbranda, 
przemyśla nad teiń jak* się tér aatoro w tak 
ciasnych ramach potrafi wywiązać; z ogromne 
go założenia, Tymczasem, autor; „przy koń- 
cu pierwszćj części, zabrawszy się na'bitwę. 


| wcipnemu- 


|przyjeły kierunek? Równy. 


u SAWA | 


a 
la 


ü młodemu sercu polskiemu, które nie-obciąży: 
go sumienią gen płaskich, 'ale błysze' 
Ja zdroźnych w gruncie eloku= 


nalistów francuzkich nasżego czasu!” * 


"| | Przyszło mi mówić o téj xiążce i o tych rze- 


czach, bow modzie jest u nas zawsze naślado- 


83 5| prać oł we bE san 6 W modzie 
est u nas wiać o ku i: socjal i 
“szu hele A pi kę ted r e Rozk 


"gdy nie,słyszano u nas—p rzyszło mi mówić 6 tój 


ziące, bo apat A al eig i geog OC 
chwyftaną została 2 półek xięgarskich, dzięki do- 
"i m ytałow, „w którym jak już ia 
wielu osobom„widziec, gię zdawało „przyczynę i 
powód gorsżóni ŻĘ MER 55 Eidio 
podpisali się na'miój jako wydawsya: oiron 
Powiadam jako | wydawcy; bó dosyćjest od- 


wrócić pięrwszą kartkę tćj ,wiążki, aby zrozumieć 
całą manipulację” tego, xięgarskiego, kugłarstwa: 


Drukowana jest ta xiążka w typ i Silbęrma- 
na w Strasburgu, EME E INAR ap A 
züy Dolifussów, 'drukowana jest, jak „wiem ze 
strony, nakładem autora, jak dy Akt agè 4996 
literackie wyroby, a braci Levy biótgc ją w'kóm- 
miś, zgodzili się na wydrókowanie Siebie, jakó niż 
by:rzeczywistych jój/nakładcówi wydawcówii/0” 
~ ło ciach vAutor L pośpiesznem: krzątaniemosi$0+, 


I WOLŁOJ-O" k częst zabi a.gło spr wie. Idz- 
a gii dod oadych jj oso żę oznakę a 20 
spodziewać, iż dziś tab jutró, z odszczepieńcą Śf. 
Simonistów, jakim jest w istocie, yiki Josh 


muź nje przyznać równćj,, zasługi. i temu, 
ostrze /ankwdyszy: lub serczy I ! 
z progtoga la sog PO ds śr 


Żami, 


dnień społecznych, 2. zarozumięniem.i lekkością, 


która 9 uiczem, nie wątpi; nie próżnują, więc pió- 
go młodego, protestanta a jedel dotąd tea 
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ilaaj ie” jego w tei wifia! bo Ana t8 ow 
| niegdyś axioma: „fiat jisfitia et pereat mundiśić 
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AI Na iezeghdliteraekié prace; jego; tak, dziyrmy 
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tki 

i szczęśliwy, czemaż to RUE moapae 
hie, mocą jakich środków i w imie, jakich to 
prawd i zasad doszedł na to stanowisko? Czemuż 
zapomina o tem, że praca, poczciwość i wytrwa- 
nie, OWY. mu droge rękami ojca? dla czegóż 
nie chce on przyznać dzisiaj tćj pra ( 

A BAOJRRE połzciaGA NALON 


anena aen n- 


już dał za wygranę historycznym obrazom i 
ywah żywot młodego Szeligi. 
ruga część zaczyna autor od poet j 
baby taópeaiztość tw KORE ŚŚ ia 
i” TAOLUBIUYW uł PINA IgrBAG 
Grzech jój najcięższy miał imię. swoboda - 
Naturalnie że użycie: w tem" miejscu wy- 
razu śwóbóda, jest tó | yio" Jader Srhjała gli- 
centia poetica, 1 i 4:5 „bwtda sgt W 
Z dalszego. ciąga poematu wyświęca isię że 
młody Szeliga, syń królewskiego woźńicy, a 
wnuk zagtódówegó sżlachcic kiedy: powra- 
cał do, donid, zNańdiówy: rokosz i zdra. 
dą a z bogatemi łupami,. Stare:Wrota zwa- 
liwszy;się mu na głowę o'śmieró. go, przy pra- 
wiłyssże ogjou siu mee donoinoni doyigfni W 
Zdaniem naszem w poemacie';,Starć Wro- 
ta** najwyraźnićj występują. obok wielkich i 
niezaprzeczonych zalet i słabe strony autora. 
Tenże miły i-4amaszysty. pędzel «w .opisywa- 
niu Litwysi-dawnego szlacheckiego bytu, ten 
yasńsbb og doub iqoxos2 DiE WATE K. 
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Wspominam tu o nićj, bo fChejafby . aby nie 
i z ów u. 
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„Azid mogą tych wszystkich, w imie: któryghyprze- | mój umarł biedny ale szanowany od wszystkich. |- 4479 a MaN spa 4: 
„mawia, jeżeli nie: do. bogactwa to przyaajmnićj | Nie znałem nikogo co by. był wrogiem jego. Przy- WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
udo pokoju ido miezaleźnego bytu? . Czemu nie | jaciele nazywali go Jezusem—tak dalece był on A Tele PT ©. M Y. 
(chce spajrzéć dó kołą: i przekonać się na czem | dobry dla wszystkich, ja niepadovny jestem Loin d'y.n 10.g r u.dzm.ż a. (wieczorem.) Na- 
-stoi kraj jego? oto temu, że wyznać. prawdę, jest | w miczem do niego—on był szezupły, a ja jestem $ deszłe tu telegraficzną drogą. przez Maltę wiado- 
to żyć spokojnie, poczciwie i skromnie — a jemu | silny i graby—on był łagodny, a. mnie znajdują | mości azjatyckićj lądowój poczty donoszą z Hong 
-widać: potrzeba rozgłosu i mętnój wody:.. „| gniewliwym; miał on nakoniec tyle pięknych i do- | Kong.29 października jako wiadomość urzędową, 
Ale zostawmy:go w pokoju, a kiedym ja się za | brych przymiotów, ile powiadają że ja mam wad, | że lord Elgin jest tam oczekiwany, że w Kanto- 
-whs poświęcił, cżytając tęskilkotomową lichotę, i | a zdaje mi się że na tym się ludzie; nie mylą;.oj- | nie panuje zupełna spokojność i bezpieczeństwo, 
kiedy ostrzegając was:o tem, mam prawo się spo- |. cięc mój wychował liczną rodzinę, uszęzuploną | a interessa handlowe pomyślnie postępują. Zno- 
-dziewać, że poprześtaniecie ha mojem zdaniu i nie | dziś wielce „niestety! „Mam siostrę, niezamężną |. wu liczni missjonarze osiedlają «się tam ze swemi 
czytając mojemu zawierzycie słowu-+zamknijmy | w .Diżonie, drugą wdowę. którćj jeden /z synów |. rodzinami, Zapasy herbaty są obfite, Komodor 
ten długi nawias. A żeby: wam jaśnićj: pokazać je- |.p, Cirrode, jest.inżenjerem dróg i mostów w Cha- | Edgell ma z, Poiate de Galle udać 'się do Jeddah. 
zeze czczość i:fałsz styeh deklamacji pustycha | tillon nad Sekwaną, azatóm prawie w sąsiedztwie Z Indji nie nadeszła żadna ważna wiadomość. 
zatrutych jadem zawiści, pozw ólcie że wam wypi- | WRana., Miałem brata. młodszego, którego: na Londyn 11 grud mia. Według dalszych 
-szę tu list jednego: z najznakomitszych ludzi we | nieszczęście straciłem w 1814 r. a ojciec mój miał | nadeszłych tu pocztą lądową wiadomości z Kal- 
"Francji marszałka Vaillant, dzisiejszego ministra | brata starszego, który umarł bibljotekarzemi iw Di- | katy 9 listopada, lord Clyde uderzył na Amothee. 
wojny. o s | qo dsyagSra: JE żonie; ojciec ich, był .szewcem,—-dalój nie mogę |. Radżah poddał się i twierdza 'została przez an- 
myUezony głęboko ten wojak, dziecię tego co i p. | się posunąć i na tym. się. ,zatrzymują moje, szla- | glików zajętą. Miasta Gewarree i Husugobad zo- 
Dolifuss ludu kość z/kości i krew ze krwi tych checkie wywody (quartięrs de noblesse). Słysza- | stały obsadzone; Tantia Topi poprzednio um- 
'właśnie, za którymi tak niby: gorądo przemawiają | łem tylko że jeden z mych. dziadków służył żoł- | knął ku zachodowi. gi i 
owiiwszyseyorozkóchani w diebsteformatorowie, | nierzem i byžiraany:w: Kanadzie. „Układy lorda Elgin w Japonji zakończyły się 
-z6 skromnością spartańskich enót wychowańca, Ojciec mój zaślubił pannę Canquoin;* jeden | zupełnie zadowalająco. Biegała wieść że cesarz 
pisał:ten list «do kowala w Diżonie, nazywającego | z braci wojćj matki umarł proboszęzem: w Genlis | japoński umarł. l 
się równie Vaillant i przyznającego się zapewne | {Gote:d'Or) był to niezmiernie zacny człowiek i Frankfurt nnMAlgradnia. We- 
-do'pokrewieństwa z marszałkiem państwa. ooi źałujemy go do dziś dnia, . Brat jego.był dyrek- | dług dzisiejszych tutejszych dzienników, na osta- 
*List ten prywatny i weałe nie przeznaczony, do torem uiwpisu- (Enregistrement); straciliśmy go | tniem posiedzeniu sejmu związkowego. połączone 
druku, pokaże:wain, czy 'żagrodzona tu jest ko- w .1839 raku.| 1 WIG / sw komitety do sprawy holsztyńskićj złożyły swoje 
mukolwiekcdroga do najpiękniejszych nadziei ży- Niemam dzieci i to jest największe zmartwienie | raporty. Głosowanie odbyć się ma za dwa tygo- 
„Cia=si jakim okiem: zapatreją się na przeszłość ci | jakie, mi mógł zesłąć Pan,Bóg.. Nie prosiłem. go |-dnie. |, (Neue Pr. Ztg.) 
eo zdobyli szańce fortuny. Stracion zapewne nie- |_nigdy ani'o:bogactwa, anijo zaszczyty, dał mi on ry: TY. PUJE RACK CHF 4 
anało; w mojem tłumaczeniu 2 tój prostoty i z tego |. te czego nie pragnąłem wcale, a roku zeszłego za- Parópływ Ethiope przybył od Plymouth z wia- 
sabtelnego "dowcipu, który ezasem w: ugruppo- | brał mi pasierba, dziecię mojćj źony.. Potrzeba się | domościami z Fernando Po, zdaty 24go paździer- 
wadia samychże wyrażów łeży-ale pokaże wam | poddać jego wyrokom. 100, wò:dooso: doyo | mika, Paropływ: wojenny amerykański Nagara, 
jak mówiłem tę prawdę, że praca,. zasługa, onota |. (Urodziłem, się w bDiżonie d; 6: grudnią 1790 r. | przybył do Libezji 2.200. murzynami, pochodzą- 
aczdolności, nie potrzebują tutaj ani nowój religji, Zaledwie dziś moge- przypomnieć sobie matkę, | ,.cemi z jedaego.schwytanego statku jz niewolnika- 
ani:qowych zasad, 'a potrzebują raczej wrócić byliśmy bardzo. biedni, bardza „biedni —wycho- | mi i zabierał się w dniu 16tym listopada odpłynąć 
tylko na dawną drogę: świętój: i czystćj wiary (i | wano nas.bardzo „łagodnie i bardzoo czule, ale | ztamtąd. W czasie otoczenia. tego statku, ukazał 
enoty. aby otrzymać swoją nagrodę i:swe uświę- wśród niedostatków wszelkiego rodzaju, Niańka | się przy brzegach Liberji, jeden okręt francuzki 
'©enie-ioto jest teń list marszałka: ; det : || która mię prowadziła Żyje, dotąd i mieszka w Di- | w celu zabrania ładunku cząrnych, ale wkrótce 
od 64601147 października 1852 r. z:Paryża, „, | żonie—ja i siostry moje kochaliśmy: ją jak matkę. | oddalił się, albowiem włądze Liberji wezwały.o- 
* "Qdsbrałem szanowny list W Pana, a ten co go | ona nas kocha jak gdybyśmy. byli jćj dziećmi— | pieki statku Nicaragua i angielskiego parowca 
pisał musi być poczciwy człowiek; 'byłoby:to na- | Pan Bóg nie zsyłą już. istot. tak poświęconych, Alecto, przeciw temu rabunkowi ludzi. 
der pochlebne dla mnie, znależć w nim krewne-| jak była ta kobieta, która nas wszystkich tu wy- Wojna anglików przeciw „władcy „kraju Crob- 
go; ale nie wiem: czy potrafimy mależycie punkt | chowała, pielęgnując z miłością niepodobną do | boes, została ukończoną. Rząd, angielski wymógł 
ten wyjaśnić: i tdilsd:oinosociwO ! | wyrażenia. Dwadzieścia razy ,może, odmówiła za | zapłacenie wynagrodzenia 10,000 fst. Większa 
“Wielka jest bardzo liczba Vaillant'ów:we Fran- | mąż pójścia, by zostać przy nas, „cośmy. ją tyle | część kolonistów w Fernando-Po zabiera się opu- 
«ji, a mało bardzo podobieństwa, aby” oni mieli tradów kosztowali. Wstąpiłem do szkoły poli- ścić tę osadę, która ma być zmienioną w kolonję 
jedno wspólneźródło pochodzenia“ Należy.raczćj | techniczaćj w lótwzleciech, wyszedłem 4 nićj do | karną. (Pr. Staats, Anz.) 
myśleć, że w początku byli <to ludzie niewielkićj inżenjerów. il l IE i 3 | Anr M ER: Y.„K; 4; 
wartości co do urodzenia; a” popisawszy: się:od- | „ Ranga która ; mi „sprawiła „największą przyje- Jeden list handlowy z Buenos. Ayres, podaje 
ważnie, otrzymali tó'pochlebne przeżwisko,  mpość, był to stopień kąprala w szkole palitech- następujące, szczegóły w przędmiocie kopalni zło- 
-uigest to zwyczaj nasz, przechowany dotąd jesz- | nicznej. Odbyłem kampanje rossyjską w 1813 | ta odkrytych w.Sań Luis, w Rzeczypospolitćj ar- 
-6260w południowej Francji; a dawnićj” musiał on. roku, przy końcu tegoż roku wzięty zostałem do „gentyńskiej. Każde nowe doniesienie z San Luis, 
być owszechny, kiedy lakta cywilne, były: tak, niewoli, Byłem. pod Waterloo—zostałem ranny potwierdza wiadomości o obfitości złota w Cana- 
kra W utrzymywane «i kiedy łudzie niższego | przy obronie. Paryża w 1815 roku; Pray oblęże- | da. Handa.: Kopacze i płókacze złota, zbierają tam 
stańu (les vilains); jalki WPawa ja; tak mało zna-/ niu Algieru w 1830; r. kartacz. przęorał gai nogę. „od 2 do 30 ueji dziennie i naturalnie: niezmierne 
czyli fa świócie, ale zostawmy ten ustęp anwróć- | Moi naczelnicy mówili, idź „byli konteaci ze mnie „mnóstwo ludzi tam ; się zwróciło. Rząd w San 
my do!rzeczy, którą WPaa: życzysz. sobię obja-||przy oblężeniu Anvers'u,w.1832 r.. sis bg | | luis podnieca gorączkęzłota tein, ze kopaczy zło- 
Sónbodoww VOC OVS 4 siweh Dasig aosi ue A- rsCesarzi mi powiedział, iż. kontent/byłze mnie | ta uwolnił od służby wojskowej. . Ale jeżeli przy- 
Ojciec mój, którego miałem nieszczęście utracić | przy oblężeniu Rzymu. ab ogoizet ai lig svie | pływ nowych poszukiwaczy złota'nie ustanie, po- 
~ ibad voku. bybpowiitowytwäekretarzem w Di- Oto jest panie historja moją komplętna prawie. trzeba będzie w przeciwnym kierunku działać, a- 
żonie, potóm sekretarzem jeneralnym, prefektury | Rad będę niezmiernie, jeżeli w tém wszystkiem | by: utrzymać spokojność. San Luisleży o 600 do 
700. mil ang. od Buenos Ayres w kierunku pół- 
| nocno. wschodnim i.poprzeduio „miało około 20 


(deda Oste d'Or), w 1815 r. wybrany deputowa- | znajdziesz WPan jakie „dowody 'wspólnego po- 
ny pódezas sta*dni. złożony żostałnastępnie:ze | chodzenia jego rodziny i mojej. PAY 


swćgó urzędu W prefekturze, wsadzony do wię- |. Proszę W Pana przyjąć zapewnięnie, mojego | tysigcy głów ladności, . . . x 
zenia jako Bónapkrtysta'i ts duiszjsóa prawdziwego szacunku i wierzyć że jestem. jego | „=, Piszą z, Washingtonu, że prezydent posta- 
; powinnym, sługą, —Marszałek Vaillant. „s Ko nowił nareszcię uznać p, Mata, przysłanego przez 


>q Ja byłem wówczas w wojsku” ża Loar 


q; ojciec 


poż 


ah jężyk, nacechowany- głębokiemprzeję- | nego na:wstopie, w końca zrobił jakby.€zar- | sruppowałyby się podrzędne fakta i osobi- 
cień się stylem najlepsz rch naszych pisarzy | noxiężnika;, który zaklął: j, wrota £> Szeroko Stości!?.....|. i | 
i taż sama riierióć w titworzeniu z historycz- prawiąc 0'ojcu Szeligi umorzył |g01we 'wstę- Poemat ten mamy za szereg prześlicznych 
nych danych wielkiegó, majestatycznego o: | pie prawie: ‘Oxy autor użył tych czterech pò: | epizodów, za zbiór śmiałych szkiców utalen- 
brazu, A jednak opoka, lub właściwićj epoki | stači, t. j dwóch Szeligów, Skargi i Zygińiń- | towanego Artysty, ale nie za dzieło pędzla 
„w których odbywa się rzecz poematu, wiele | ta dla wydatniejszego upostaciowania młode. | wielkiego mistrza. ° W porównaniu z ,,Córą 
i świetnych utworów mogłyby dostarczyć au- | go Szeligi?... gd yoy tak byto, 4 to zdanief na: | Piastów“ także historyczną powięścią Syro- 
torowi. W.początkach jak pierwszćj. tak idru- | szem rusztowanie w tym razie jest kosztow- komli „Stare Wrota“ przeważają w tem że 
Części zanosi się rzeczywiście.na wielkie | niejsze miż sam budynek, który okazuje się | tu autor zdaje się, śmielćj sobie postępował 
malowidło; lecz ku'końcowi wszystko wido- | małym ikrzycząconieproporejonalnym. Mło- | w kreśleniu historycznych epok, był.pewniej- 
żnie maleje, 4 utwórżona całość "razi bra» | dy Szeliga, jeden z charakterów Lo-które tak | szym siebie w pisaniu si rzeczywiście stanął 
kiem artysty cznój symmetcji. Poemat z tradno: nietrudno było w.owych czasach, wydaje się | wyżój pod tym względem. Co do wspomnio» 
4, przyciska się przez „stare wrota* iprze: | jak Lilliput ito jeszcze niemający na sobie | nój zaś tu pówieści pod tytułem ,,Córa Pia- 
PTAJ ASR CY, S) wielkićj 'chadrakterystyćznćj cechy; s6n ja- | stów, to w ndszem muiemańtu, wyjąwszy 
kö, poplećżnik swobody, wynalężibnćj wi. | malowńicze i oryginalne opisy ubrania da: 
cząjwszy historycznie urwał, twierdząc Żesię dać umyślnie dla niego przez autora, łotrował | wnych litwinów i ich xięcia (str. 15 i 17) jest 
śniewdaje w historyczne. sprawy. wprowa» i, szumiał przez „kilkanaście stronnię, mako- to wierszowaną kronika, chociaż wierszowa: 
-dzl nas na dwór Zygmunta, a pótem dostaj- | niec znalazł” śmierć, pod własnemi wrotami, | na tak jak to umie zrobić jeden.Syrokomla 
L<dla czego? Dwór ten błysnąwszy: na | dobrze mu takl. Serjo' zapytamy autora, kto | w naszych czasach. 
zych kartach, Okazał się potem żupeł- jest bohaterem jego poematu? najmłodszy Sze: 1 BOO (Dalszy ciąg nastąpi), 
pie nig potrzebnym dla zakończenia poema: liga, jego Ojdiee; CZy téz „Stare wrota?“ Gdzie meee a 
| tu. Że, Śkargi, tak poetycznie przedstawione- szukać zasadniczćj idei utworu, okoo któréj Pońniebidć Nru.232 Krecik 
"FS — 


p. Juarez, jako ministra mexykańskiego i /że za 
‘kilka dni da ma urzędowe posłuchanie. * Przypu- 
szczają że to postanowienie powzięte zostało za 
poradą p. Forsyth, dłe zaimpońowanła Hiszpanji 
i niedopuszczenia. z jój” strony demonstracji na 
*korzyść Zuloagi, która się przygotówywała i wzglę- 
dem któtój sekrefarż Stanu żądał wyjaśnienia od 
p. Tassura, ministra hiszpańskiego w Wasliugton. 
(Indépendance Belge.) 
A'N'G'L"J A. 

Londyn 7 grudnia. Mówiliśmy że reprezen- 
tańci z Korfa w liczbie dziesięciu, przesłali mini- 
strowi koloónji, sir Edward Balwer Lytton prote- 
stację*w przedmiocie twierdzeń, * zamieszczonych 
'w/ogłoszonych przez dzienniki angielskie depe- 
szach sir John Yóouaga. Obeenie dzienniki poda- 
ją następujący text *ćj protestacji: ) 
nS Ueżucie 2ajgłębszego żalu i rózdraźnienia 
wzbudzóne zóstało w tutejszym kraju, prźez ð- 
głoszenie “listów lorda wielkiego  koómmissarza 
wysp jońskich z d. 10 czerwea 1857 r. i 14 czet- 
wea 1858, które usiłują dowieść, że mieszkańcy 
"wysp Korceyry (Korfu) i Paxoipragną zostać wcie- 
leni do Anglji, opierając to twierdzenie ńa memo-. 
rjale jeneralnoego prokuratora, którego lord wiel- 


i 


ki kommissarz uważa za doskonale świadomego 


teżuć jego współzioińków w Korfu. 

Podpisan? reprezentanci Korfu tłómacze życzeń 
Pządań swego ktaju i świadkowie powszechićj 
niechęci, jaka wywołaną została przez ogłoszenie 
w mowie będących dokumentów, spełniają swo- 
ję powinność świętą, występując z najuroczyst- 
szem żaprżeczeniem przeciw oświadczeniom, któ- 

"re zdradnie przypiśują pódobńhie czucia ich 
współziomkom*i protestując przeciw wszelkim 
machinacjom tego rodzaju, podnoszą na nowo 

„głoe, jak to uczynili w dniu 2 lipca 1857 roku, 
'w zgromadzenia, oświadczając raz jeszcze, że jedy- 
neir pragnieniem, jedynem życzeniem mieszkań- 


ców Korfu, jest i zawsze było zostać przyłączo- | 


feni do Grrecji wólńćj i niezawisłćj. 
»*o" 4Torfu 25 listópada 1858 r. 

Podpisy dziesięciu reprezentantów.'* 
uol List z Kańady zamieszczony w dzienniku 
'Manchester-Canadiu donóst, że według pogłoski 
rozchódzącćj się w Montreal, trzej młodzi angli- 
cy, synowie xięcia Devonshire, margrabiego West- 
minster i hrabiego Shaftesbury, zostali żamordo- 
wani wraz ze swoim przewodnikiem, krajowcem, 
przez dzikich indjan, kiedy jako turyści przebie- 
gali część Kanady. * OE 

"x" Morning Adeertiser wylicza krewnych bi- 
Skupa oxfordzkiego, którzy przeszli na łonó ko- 
ścioła rzymsko-katólickiego. 1) Pięciu członków 
fodziny najstarszego brata Biskupa,” 4 miadowi- 
cie: Mistress William Wilberforce małżonka naj- 
starszego brata biskupa; Mr. Will. Wilberforce 
jun. (syn tegoż), jego żona i dwoje dzieci. Sam 
ojciec tój familji pozostał protestańtem. 2) Były 
dziekan, Robórt Wilberforce, drugi brat biskupa; 
synowie jego dotąd są protestantami. 3) Wiele- 
bni H. W. Wiłberforce, najmłodszy brat biskupa, 
jego Żona i 6 dzieci. 4) Były dziekań Manning. 
5) Wielebny George Ryder, jego żona i 6 dzieci' 
Mannińg i Ryder przez swoje zony są szwagraini 
biskupa. Zdaje się, że to wyliczenie w Morning 
Advertiser jest atakiem przeciw samemu bisku- 
powi, który wielokrotnie jaż oskarżony był o 
 puseizm. .. 
Londyn 9 grudnia. Towarzystwo wśchodnio- 


indyjskie odbywało wczoraj centralne zgromadze- | 


mid w Leadenhall; dla wybrania czterech dyrek- 
torów w miejsce czterech członków, którzy z dy- 
rektorjum przeszli do powéj rady iadyjskićj. o. 

„Jeneral major Wadding'on, jeden z towarzyszy 
oroni jenerała sir Charles Napier w Indjach, za- 
kończył życie po 46 latach spędzonych w służbie 
Towarzystwa wschodnio-indyjskiego. ~t 

'6% Rorfa donoszą pod dniem 3b. m., żep. Glad- 
stońe udaje się w tych dniach do Aten. " Po jego 
powrocie żwołaną zostanie jońska Izba  deputos 
wanych: vi « ' (Neue Prz Ztg.) 
SIT pDA a Ufa Bs Adbor Rodiy. 

'sWiedeń 8 grudnia. „Prassą wiedeńska w obec 
wojowniczych okrzyków, prassy fraqcuzkićj, za- 
chowała spokojną stanowczą: postawę. Kiedy 
w Faryżn zaczęto niepokoić się możliwemi skut- 
kami tego Wałasu, sądzono zrazu; jak wiadomo, 
że sprawa ta'da się tak podtęczhie załatwić, i że 
artykuł uspokajający odwróci: skutki niepomyśl- 
ne,.nie strofójąć nawet wyraźnietonu prassy pa- 
ryzkićj.względem-Austeji. Ale. ponieważ owemu 
uspokajającemu artykułówi p- A. Renée w Consti- 
tutionelu, wymknęło się mimowolnie może kilka 


„zaw „gm 
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— $m 
nie najzręczniejsżych słów, jak naprzykład, »że 
nie ma żadiiego świeżego powoda do zatargów 
% Austrją,« albo że snie należy” bynajmiićj óba- 
wiać się błtsktego zerwania między Francją i Au- 
strją, przeto inny ministerjalny dziennik Patrie, 
który: właśnie niedawno otrzymał od Constitutio- 
nela wyraźne zaprzeczenie, musiał przyjść «w po- 
moc swómu koledze i powtórzyć jego słowa w to- 
nie bardzićj jeszcze uspokajającym. "Ta komedja 
nie uszła tam powszechnój baczności i niezwło-. 
cznie urzędówa “Wiener Zig: energicznie z tem 
wystąpiła, że nietylko niepokojące pogłoski, ale i 
ataki przeciw Austtji powinny zostać ze strofy 
ministerjalnćj prassy paryzkićj odwołane: Między 
innemi powiedziała ona 6 artykuie Constitutio- 
nela“ to KW O 3 

wTo oświadczenie jest bardzo wykrętne i zby- 
wające. Nie pierwsze to'tego rodzaju'i ta to 6ko- 
liczność zmusza nas nareszcie do zapytania, zkąd 
to pochodzi; że podobne oświadczeńia, mające ni- 
by na celu uspokoić świat choćby na chwilę, nie 
wychodzą nigdy 2 Wiednia, Berlina, ani Lon- 
dynu?« | l dnièg ELIOTS, 

Nota Monitora; jakkolwiek niezmiernie zimna, 


uczyniła jednak zarazem zadość żądańióm aństrja- 


ckim i tymezasowo przynajmaićj, zatargi dżien- 
nikarskie, eo się tyczy Włoch zakończyła. ' Urzę- 
dowa Wiener Zig. przedrukowała* wprost notę 


*Monttora, objaśniająć jój treść w ten sposób, że 


srząd frańcużki oświadczył szeżery Żal, ż pówo- 
du postawy w ostatnich cżasach części dzieńni-/ 
ków paryzkich względem Austrji, i dał do zrozu- 


, mienia, że szczerze pragnie utrzymania istaieją- 


cych stosuuków między Austrją i Francją." Ale 
w innem miejscu w korrespondencji z Paryża 


Wiener Żtg. mówiąc niby 0 słabościach 'tamtej-| 


szego nerwowego życia, dodaje: »to tylko szkoda, 


że tutaj pogoda tak jest nadzwyczajnie zmieńńa:« 
Sądzimy że te wyrazy mają polityczne znaczenie. 


|" (Neue Preusstsche Zeitung.) 
PF sdAOŻNI © 1JESR.! S70N0A 


Paryż 9 Grudnia. 


mego przyjęcia ze strony rodziny królewskićj. 
Wkrótce tma zacząć wychodzić nowe pismo 
w materji religijnćj Union Religieuse, którego ce- 


lem będzie zneutralizować fanatyczne wyskoki 
Universa, Najznakómitsi członkowie duchowień-/ 


stwa gallikańskiego składać mają komitet redak- 
cji tego nowego pisma: | 


Patrte była tak nierożtropną, iż wdała się w roz-- 
trząsanie »Ideiv pana E. Girardin o absolutnój! 
wolności. Naturalnie jak moźna było przewidy-. 


wać, pan Girardin zażądał od tego dziennika, aby 


zamieścił jego odpowiedź. Jakoż dzisiejsza Pa-. 


trie zawiera trzy słupy prozy byłego redaktora 
Presse. Przeciwnikiem pana Girardin w Patrie, 
jest jego dawny' współ-pracownik w Presse, pan 
de la'Gućrónniere, który ma także wkrótce zna- 
leźć, w nim kolegę w radzie staniu. Stara miłość nie 


rdzewieje. —Pówna wysoko położona osoba, miała. 


powiedzićć niedawno o pan Girardin: » Ze, po 
przywróceniu Cesarstwa, nie ofiarowano panu G, 
Jakiego wydziału w gabinecie, nie jest to bynaj- 
mniéj skutkiem jego polityczaćj przeszłości, ale 
pau G. ma umysl zbyt absoluty na epokę przej- 
ścia jaką jest właśnie nasza epoka.« Z/daje nam 
się że to jest żmyślone, bo ta wysoko położona 
osoba musi dobrze wiedzićć, że pan Girardin jest 
tylko pozornie absałutuym'umysłem a w polityce 
umie się łatwo do potrzeby zastósować. l 

— Margrabia de Martainville umarł bez potom- 
stwa w prostćj linji. Pozostawił on kilkanaście mi- 
ljonów i kaźdemu z 25 swoich kuzynów zapisał 
testamentem po 200,000 fr. 7 - śą 

— Dzisiejszy Moniteur ogłasza traktat zawarty 
między Francją i państwem Sasko- Weimarskióm, 
w przedmiocie, wzajemnćj extradycji: 'zbiegłych 
kryminalnych przestępców. 000 60'eiod jzoj 

Paryż 10 Grudnia, W'tej chwili ogłoszony miez 
sięczny wykaz stanu banku francuzkiego, pokazuje 
powiększenie w zapasie gotowizny o 27,900,000 


fe. w bieżącym rachunku skarbw 026,780;000:fr. 
a zmniejszenie w stanie portfelu (zapasu spapie- 
rów bankowych o Żmiłjony «franków'i w obi 

'tychże papierów=o 3,250;000 fr. (Neue Pr. Ztg.) 
51 — Wczorajszy Monżleur zawiera notę donoszą- 
cý urzędownie o blokadzie zatoki i rzeki Funo, tu- 
dzież portu Chan Callao, ogłoszonćj: przez admi- 
rała Rigault de Genouilly z'dnia.1go września. 

« Dalćj urzędowy organ donosi, że Cesarska ka- 
pituła Sgo Djonizjusza została obecniestanowczo 
kanonicznie zainstallowauą i że uroczystość instal- 
Jacyjna odbyła się w dniu 1szym grudnia. £i” 

*. Dziennik Akbar (algierski) ógłaszaspostatiowie- 


"mie xięcia ministra złożone z 21 artykułów, mocą 


'którego dla każdego miasta w którćm znajduje się 
dywizja albo poddy wizją,wyznaczohą zostaje kom- 
missja dyscyplinarna. Kommissja stas ma sądźić 
krajowców oskarżonych o przestępstwa albo zbro- 
'dnie, które nie mogą być poddanemi zwyczajńym 
cywilnym'albo wojskowym sądom. Komamiśsja ta 
ma'moc przedstawiać xięciu ministrowi wnioski 
względem wydalenia z Algierji krajoweów którzy 
znani zostaną niebezpiecznemi dla władzy:fran- 
cuzkićj, albo spokojności i porządku publicznego. 
Taź kommissja w miastach poddywizyjnych ma 
moc wydawać wyroki skazującena półroczne wię- 
zienie w jakim zakładzie karnym dla krajowców i 
na kary pieniężne mniejsze, a: w miastach 'dywi- 


* żyjnych na rók więzienia i 1000 frskary. lo; sus 


'—.Moniteur zawiera postanowienie: Cesarskie 


"mianujące kommissję, która ma przedstawić pro- 


pożycje względem przepisów. w prawodawstwie o 
prowadzeniu handlu si fabrykacji brani: « Posta- 
'powienie to wydane żostało-wskutku raportu mi- 
mistfa wojrty,w którym tenże przedstawił Cesarzo- 
wi, że ciągłe ulepszenia i wynalazki zastósowane 
"do fabr$kacji broni palnćj-we wszystkichoprawie 


'krajach europejskich," czynią niedostatecznym 


"text prawaj który dotychczas określał różcicę bro- 
ni wojskowćj od'innćj, kaliber lufy nie może 


| już dziśsłażyć ża *cechię: charakterystyczną, bo 
W'ostatnich* 'ezasach dużo 
znowu mówiono o krokach które ta i w Londynie: 
czynić miał król neapolitański dla' przywrócenia. 
"znowu stosunków dyplomatycznych. “Nie mogli- 
śmy tu dotąd dowiedzićć się stanowczo, czy isto- 
tnie ze strony neapolitańskićj czyniono jakie stó- 
sowne kroki w tym względzie, ale sądzą tu że An-- 
glja i' Neapol lepićj między sobą stoją niż dotąd, 
to jest utrzymują, że lord Malmesbury uczynił pë- |. 
wne kroki do króla neapolitańskiego, i przygoto- 
wał drógę do zupełnego pojednania. (Dzienńiki 
rządowe angielskie zaprzeczają tój pogłosce:) ŻA-/ 
pewniają także, źe lord Stratford de Redcliffe nie- 
napróźno był w Neapolu i doznał bardzo uprzej-/ 


ograbość 'wnętrzalufy w fuzjach myśliwskich/'coraz 
się powiększa, kiedy tymczasem rozmaite ulepsze- 
Mia” w howszych karabinach wojskowych, -do- 
prowadziły tęsbroń:do coraz węższych wymiarów 
lufy. Oznaczenie kalibru zatem, które+widotych- 
-Gzasowem prawodawstwie jest jedyną wskazów- 
ką do odróżnienia broni wojskowej, dziś jest zu- 
„pełnie bez żadnej «wartości, kanjògey Bai 
—. Minister'spraw iwewnẹtrzayeh przedstawił 
Qesąrzowi raporto w przedmiocie , położenia emi- 
gracji we Francji. Dokitment ten: zawiera bardzo 
interessujące szczegóły w przedmiocie: który słu- 
szdie interessuje świat «polityczny i handlowy. 
Okazuje się z niego, że. Francja dotychczas pozo- 
stała prawie obcą ruchowi który tak. energicznie 
ogarnął Niemcy'i Wielką Brytanję. Od.-dziesięciu 
lat Anglja liezy 2,750,000 emigrantów, a Niemcy 
1,200;000. Kiedy tymeżasem w tym przeciągu cza- 
su Francja przedstawia tylko 200,000 wychodców 
do różnych części'świata: ©; 06 000010) 
W roku 1856 liczba emigrantów francuzkich do- 
szła do 17,997, z tych jeszcze przypadło 8,564 u- 
dających się'do Algierji, a tylko 9,433 doobcych 
krajów, w roku 1857 10,817 naszych ziomków, u- 
dało się do obeych miejsc, a 7992 do Algierji. A 
zatem w przecięciu zaledwie 10,000: ludzi udaje 
się do obeych krajów, reszta-zaś; rozlicza się! po 
naszych posiadłościach w Afryce. "Alzacja ipro- 
wineje baskijskie dostarczają największćj części 
wychodców. sa idoyscaslisn o (Indep: Belge. 
, 7 odd s INDJIJE; WSCHODNIE ek: Ab y 
„ Jeden z naocznych świadków rzezi w Cawnput, 
która blisko przed rokiem w tak straszliwy epó- 
sób rozpoczęła powstanie indyjskie, ogłosił howy 
opis tych wypadków. Korrespondent Timesa pi- 
sze temu dziennikówi, że i ten autor zaprzecza'sta- 
nowczo ogólnemu mordowanńiu i hańbieniu kobiet. 
Nena-Sahib wydał rozkaz aby Je wymordowano, 
aló mie mógł swoich żołnierzy do tego skłonić. Za- 
równo: piechota jak i jazdą wzbraniała się rozpo- 
cząć rzeź. Pewna liczba strzelców których on ka- 
zał. wpędzić do więzienia kobiet, dała raz ognia i 
wróciła zaraz pełna oburzenia i wstrętu. Nie pb- 
zostało nic innego têmu wściekłeńiu potwórówi, 
jak przyzwać parobków rzeźniczych, najniższy i 
najnikczómniejszą klassę ludności ,* pozbawioną 
w lndjąch wszelkich prawi czci. Ci nędzniey speł- 
nili okropne dzieło rzezi,ale i tak żadnego pąstwie- 
nia się żadnych wymyślnych tortur, nie było... 
io ogeoepondent jednoga bombajskiego dzien- 
nika, kreśli następujący obraz Tanta-Topi, daję 
ścićj teraz wepominanogo praywodoy powstania. 
»Kiedy go widziałem, siedział on pod” gółem nid- 


Ag -gi 
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- bet na dywańie, ótóczony nij więcćj trzydzie* 
_ sta śwemi przybócznetni ładźmi, którzy po prawej 
i pe egó stronie siedzieli zwyczajeń indjan na 
ziemi. Ubiór jegó był bardzo prosty; biały iadyj” 
i sk? burńus z czerwonym kasźmirskim szalem zá 
rzuconym na ramionach. Z pomiędzy jego łudzi, 
_ kilka miało mundury sypójów niższego stopnia, a 
w pobliskości stał żółnierz na straży: Oczy Tanta-' 
Topi są duże, śmiałe, ogniste, przenikliwe”, brwi. 
czarne owalnym łukiem zatóczone; usta Śćiśnięte 
tak że zębów nie widać, dłaga czarna broda, *cera || 
jaśniejsza niź zwykle u Indjan, prawie koloru zło- 
cistćj pszenicy. Jakiś biedak przypuszczony do 
audjencji, złożył najniższe pokłony i prosił go, a- 
by mu jego wielblądy i inne własności, które dla. 
indjan nie mają żadnój wartości, mo  byćżwró- 
cone. Tantia Topi SROFEWIE tego suplikanta z o- 
świadszeniem, 46 zřabo Wana przedmiot% są pra- 
waa własnością tego, kto je przy rabunku w.swo - 
je ręce dostąk 0, „os (Neue Pr, Zig... 
| ażom dswęd srki QvisC. Bros Nodu ojsisb_ sta: 


;||sko. Jaka może być przyiczynia: tój: rozmaitości: 
*| barwy, to dotąd jest dla nas tajemńiczą zagadką, 
| aleonajpodobnićj jest:toskutek rozmaitych | fizy- 
(cznych własności tych ciał niebieskich "Ten saty 
| fenomen spostrzegamy: także między naszemi plam; 
| metami, bo; Mars' błyszczy: >czerwonawo, <Saturm; 


i 
Ją 


*| żółto, a Jowisz błękitnawo. soi ss) „ba 21098) 
| Jeszcze inną osobliwością vw konstelacji Orjo 
i į 7ta, jest gwiazda a/fu; nazwana także, Betatgeuże;, 
/która jak wiele innych gwiazd stałych, ma tę wław 
sność) że światło jéj zmieniśssię:eo do swego nar. 
tężenia w pewnych: stałych: petjodach:'(jak na- 
d | przykład'co dotćj gwiazdy, w:199. dniach isg 
godzinach) naprzemian do najwyższego «blaskat 
wzmaga i'źiowupoteiosłabnie i zaowy wzmaga. 
I co'do tego fenónieńt niesmamy' dotąd:dość śtar: 
nowczego wytłómaćzenia, salé . ponieważ: jest: tøs 
jak wszystkie gwiazdy: stałe „o słońce > własnem 
światłem świecjee,:przypuszczać należy, że fenos 
meny. te są skutkiem:pefjodycznego natężeniajisłax 
bnięciatójosiły iprzytądzonćj, która sprawia; sżę 
ciała te wydają z siebie światło. <mabisę mea 
„_ Powiedzieliśmy . jużysże: konstellacja: Oriona 
jestjedną'z najpiękniejszych tkonstellacji /naszćj 
półnoenój półkuli; dodamy 'jeszezey| że jest praz 
wie'najbogatszą; boio Łstu-gwiazd;pierwszćj wieln 
kości, a'raczój pierwszój: siły dwiątła, "które roz- 
łożone są na obu półkulach nieba, ma oną dwie, 
tojest wspomnianą juża//ę i betę, nazywaną tak- 
że Rtgel, rak ooo wielkości*ł15, przys 
ferh 9 <$rómadek'gwiażd, "19 bplafniemglistych,. a 
śWiazd: następnych, wielkości, aż 'dos18go stopnia: 
ptzódzkć'50,00002: lse98 UNOF "vsTq diDosa o 
"" Nakónieć, pónieważ już raz rozgawędziśśmy 
się o: gwiazdach, powiemy jeszcze parę słów ozją+ 
wiskach, ' które nazywają powszechnie spadają 
cemt gwiazdami;”co lud "prośty zowie; |czyszćze- 
niem stę gwiazd; tadzież ormeteorach iognistych, 
czyli spadających z niebw kamieńlacho"w swe sia 
* Dróbne'te zjawiska niezmiernie dlańas są inte: 
róśsującómi, Wo bg to gośćieczopo/za granic naszój 
atitiósfery ziemekióję którzy nam przynoszą: wią 
doómości 6 'tem, vdo Gjęcdzieje «w odległych przes 
strzeniach naszego Błonecznego systemu., u! su 
si Błago* miano je.zazjawiskastworzące sięw; na- 
szem powietrzu, alemowsze badania wykazały, że 
tale nie jest," ówsSżemi; że to Są zjawiska”planetarź 


koła.” > m slęndysmi asbri 
"Pó całe interessujące" zjawisko; dawno, jaź ob 
„serwowane było. najtroskiiwiój dobremi” telesko= 
pami i rzecż dziwna; jeden % sławnych współ: 
czeshych nam astronomów, s znalazł” tu jódnyty 
rażem* gwiazdę” któréj poprzednio 7ani „6mjani: 
żaden z obserwujących dotąd'astrónomów: nigdy 
ńie widział, którćj rzeczywiście pierwóji<tam nie 
ło.” sbsiwoqbDo GINX OŻ są DIL SZEW i8iq 4 bsid 
-"Czyżóna nówo powstała? = według -wszetkie= 
go prawdopodobieństwa, tak istotnie, bo i:tego 
rodzaju mgły zdaję się że nie czem innóm: Są; jak 
różpusżczeniemy pierwotwórczćj materji, z którćj 
się.wsżystkie ciała niebieskie utworzyły. 0101 b 
-* Młodszy Herschell "ws kilka łat póznićj 'zoba= 
Cżył ta znówu jeszcze jedną nową gwiaźdę: Zdaje 
się, jakoby: tam wrżała 5 burzyła sigota pierwotna 
materja 1 ulegając'sile przyciągania, kształtowała 
się w nawe światy.) Massy: kogmiczaćj myły skus 
piają '8ię, przestrzeń w około'mich* oeżyszcza się; 
wyjaśnia * onowy* świat” zaczyna | swoje: młode 
Cig. 082 Í IRI. £ $4 1996F6D£1R 
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sTuryn' 7 Grudnea.. Wychodzący: w” Genui -et; 
Cattolico « zwraca 'ńwagę: na* kłopot dzienników: 
włoskich, które nie mogą już:w żaden sposób:za* 
; przeczać, że Moniteur paryzki głośno przyznajey 
iż an Ak którćj one z taką gwałtowno- 
scią wojowały. jest.zawsze.wierną sprzymierzoną 
Francji: W, tak” Hopodlhrem po ożęniu, ratują się 
gue znowu, pogłoską, którą, gorliwie w obieg „pus 
Szezają, że „administracja wojskowa francuzka 
przygotowuje wszelkiego rodzaju zapasy, mia- 
nowicie zaś żywpość, dla 10,000 żołnierzy w pań- 
stwie Kościenem, =» | ŁEZ uf i „zad 
= Z Medjolanu piszą, że arcyxiąże.Maxymi- 
djan-w- rozkazie” dziennym do wojska, -OStTZEga 
żółnierży, aby się zachowywóli najspokojnićj i 
nmajwstrzemięźliwićj, iza obowiązek im kładzie, 
aby starannie unikali tego wszystkiego, coby mo- 
gło w jczemkolwiek przyłożyć, się, do zwiększenia 
z EY My W korrespodenaji z Flęrencji w X. 
dłroZliłóo | agr 0av9r |. Tosa. | Teci 
„g:(Qd czasu przybycia tu Królestwą Ichmość pru- 
skich, pogoda tak;się pogorszyła; że do; dnia-dzi- 
siejszęgo dostojni goście ani jeden raz mie mogli 
użyć przejażdżki, a tem mnićjoprzechadzki na:o- | 
twartem powietrzu. Talk ciągłe deszcze: jak bbe- 
enie, bardzo rzadko zdarzają się* u nas'w té) po- 
rze roku. "Straż pompierów "nieustannie jest ha 
nogach, aby zapóbiądz ' przypusżczalietnu wyłe- | 
wówi rżeki Arnó! Pomimo gwałtównego deszcżu, 
‘w miedżiełę Królestwo Telimość udali się do tutej- | 
„szego protesta hekiego kóścioła, gdzie wielka digz- 
„ba prusaków i innych diemeęów,„znhjdowalh się na 
małtożeństwie. Jego K. Mość stosunkowo biorąc, | 
AA zo.dobrze, wygląda. | | l 
SEL 


-9 Ale kiędy wybiła-gódzina tego narodzenia? ten 
promień, który nań 'przyniósł wiadomość'o tym 
wypadku; przed wielu śtami; a może tysiącami 
Jat, wyszedłz tamtego punktu” i ta terażniejszość 
jest tym sposobom. daleką; "daleką przeszłością! 
Ale jest óko, cospokójnie ogarhia”przeszłość; tev 
raźńiejszaść i przyszłość;| jest' to! oko 'Przędwie+ 
czhego Twótcy światów: ”Op"'ezuwa nad całym 
uieobjętymimyślą naszą racnem 'wszech-światów 
1 ich mieszkańców tjak jedna siła attrakcji wszyst+ 
kić mirjady?słońć 1 Światów w właściwych o dro= 
gach trzyma, że Żaden z nich nie-może odłączyć 
siei wystąpić z ogólnego związkiy: tak Jógo-mi- 
łość obejmuje wszystkie: światy i”wszystkie rezus 
jące istoty i.nie' opuszcza zadicheożadnój,: |na-któ- 
rójkolwiekbądźżyje” ona "planecie. **Wsżystkie 
Jego ręka utworzyła i/wsżystkie Jego rdmieutrzy» 
miei prowadzi, si 1 teutb W iaisiNDare aq 
I Uprótż tego *iuteressującego: zjawiska mgły, 
*óństelkieja Oriona przedstawia: nam 'inue jeszcze 
ósobliwości, 4 temi'sąi* jeduas podwójną gwia: | 
zda i jędńa *pręciokrót ma. /Takca"  gjwiazda "gołem 
okien widziana; wydaje "się "najzupełnićj> poje- 
| dyfćżą; śle przezmoeno powiększający teleskop, 
j| widzimy ta ńaprzykład'w Orionie; jedną sgo nich 
pz : i| rożazielóńą na dwie, z których ajegna! większa 
iu $$awędka popularno-naukowa, | jest świetnie bisłój barwy; druga, prawie stykają- 
giayda „doynważeez Qip edad Yitosbsisoq arozajoin "Ga" się z mą, /ffiniejsza, ibłyszezy: imiebićskawem | 
vsewfaoog 038 '(Patrz:NrOK róniki' 3305) grid oq światłem. Inna, także dla gołego oka .pojedyn- 
"Nie tóskystike mgliste Pdr są” sijstemami óstralnemi: PIk-.|| (2%, Fóżwija gię1 w teleskopie na”pięćy 7z których 
mó w konstellieji Oriona," disie gwiazdy <nówó %6 iej po- || Jedna świeci biało, druga niebiesko;strzecia* zielo- | 
"staże Nowe światy powstają dotąd: Kiedy” mogła” pó-|| 10; czwarta czeywońc,'a piąta żółtob Zachwyca- 
wstać gwiazda która teraś'dópierb 'zablysła:* Czem test) | Jacy to jest widok, a te piękne *bariwy) tych Swier 
przeszłośćw teraśmicjsżósć w WszóchKbiecie>"Gwitzdi i po-|| tnych paskcików oeudówniej AJaśniejąy omiź Baj- 
dwójńe wielorakie! SINCA kolo Stoke" krążące. Różhe| | WSpanialsze różwokolorówe drogie kamięnić.-—- | 
ich kolory: AI Oriond, gwiazdy i RO ztmićhnórsiłą świa- |-* "Musimy tif jednak wskazać różnicę między Jte | 

kaii Bogactwo koństellicji Oriona. «Gwiażdy! spadające. | mi gwiazdami,” które * zówiemyspódwójnemiy''po 
Goście' ińnijch planet. Z czego się składają uerolity. Wy- trójnemi it'd.; sód: zwykle tak skapionyeh przy 
sobie gwiazdy że je'gołem okiem poskilka: ża0je- | 


dną brać niożemy, jak'to na" krańow 'imłećznćj | 
drogi Gdfitić spotykać mozna té ostatnieczjaświ- | 
ska są tylko'skatkiem bliskiego między'sobą: są- | 
siedźtdi kilku'gwiaźd stałych, kiedy tymeżaSem | 
przy owych. podwójnych, pótrójńych it. d. gwia- | 
zdachi Appia szczególną, iul tylko! wła- | 
ściwą okoliczność, a tą jest, że te dwić, trzy, |-- merje EP moree a 
cztery, albo.pięć i więcćj gwiazd, zmieniają Wzglę-||ob odiv! oseo:qPAMIRENEK Iovordob ogsub 
dem siebie, położenie, „a, mianowicie, że około] -52o gAn A AMER TFON A: 00 
jednéjzqnisho główaćj, sinne „odbywają, drogi ||:soùio s34 gi iag als E SS 
ko owe.naiog: 19 dvszyłznu zbaliwac b } siwi aasiasiV c ewogęa „BDYSTOTWS YIÐİSËR yayi „A ë stog 

Są to zatem słońca około: których, inng tak- sx oo yirda Eira Ne Kronika a30 j eido 6q 
„że słońcaol iegają, wedlug wiecznego, miezachwia-| tyko A i.pomiEAZY ROCA PRAĆ, besa SYASK 
Pego całym „wszechświecie ; .pra-||-0= Przyznam, się „panu, 0,94 Pewnego, © 
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Wór. „toskański nieprzęstaje okazywać aaj- z tych samych materjałówyq zy jakich utworzoną 
jestińasza emia» osbrsd „nożiemsA aus — 
-sNdjwiększącczęść |tógo; składu q stanowi ;żelazę, 
ale oprócz niego; spotykamy tusihanganez, miedź 
Z arszenikiem, cynę,kaljum, siarkę, fosforiewęgiel, 
niekiedy nawet kobąkk chrom isodę,:co wszyst- 
kojznajdujósię'na zięmi. s Skórtuipai pokrywająca 
te Kamienie nietdorytzneę zwańe także aenolitamt, 
dowódzi,: że: one *wchiodzęco dv „nasz.powietrzos 
krąg, zapalają się skutkiem jakichśchemjcznych 
wpływów i dla tego lecąc w powiótrzn,: wydają 
się jako większe*|ub mniejsze kule ogúiste; które 
w przebiegu swotmoząstawiająć zasigobąs ognisty 
ślad. Skład ich wyraadzie vwógłłiy naprowadzić 
na wniosek, 46 Yf właśnie: z ziemi:naszćj |poeho- 
dzą, że powstają! zsTóżwych) cząstekowozńhaitemi 
| srodkami powietrza umieszczońychy/śa0w pizez 
elektryezność dub ibntgó rodzaju ogień;'w, jedną 
miassę stopionych p skałtkig ociężkości 7 fatwórzo- 
nej: tam br$ky; spadajycychyznowuma żiemię. Dziś 
skiza możemy. nieżaprzeczóne (dowody „że ta 
nie jest i żę te aerolity są szbźególnemi-dróbriemi 
Giałatbi miebieskiemy saiowórzeńemi: 2 ieżąstecze 
materji R63mieżnój, jak wszystkie planety: ò -rse 
gsebnt gia dlswdocq oga Dokończenie nastąpi s2 


d 
„większą uprzejmość i należną cześć swoim kró-! 
wskim gościom, . Wzajemne i częste wizyty od-| 
sznączają się tam przyjącielgkiem usposobięniem. 
|2208 | ccoa(Neue: Preussische Zeitung.) 
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s$ najpiękniejszyćh grupp- gwiazd:fna naszój: pi 
dbnój półkuli widzialnyeh; 'w'okolicy, ktoś) 
“dawni astronómowie* naźnaczałi” miech Orjona, 
„postrzegać się ;ddjó dziwną dów raka 
‘formy, podobna do niezgrabnie narysowanćj gło- 
Wya- wlosami- w- ty} zaczesanemi, ale zamiast no- 


panującego pra DARA BĘ 2 ; MIS 
itam WW takich. akich goial ii łam ich czytać. bo Kraszewskiego najulf- 
„wa grawitacji. „W takie włejorakich gwiasdach || przestałam ich czytac. bo Kraszewsmiogo NAJ 
PAA E OA GAR RA OJ bieśsza bętólią „ałjcząściej óoly iska „chiepka, 
kie Tówieci bialem, albo żółtawem światłem, ‘taki | bo Korzeniowski nadto przesiąkiy zk rj 
jak pojedyncze gwiazdy, a towarzyszące muin- |-kowski.ciągle nam obcować każe EO a kj 
ońcą, błyszczą zielóno, 'czertyono <i_niebie-| | tą, Rzewuski, zaś, na śmierc mnie zanudził z ty m 
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swoim xięciem” Radziwiłłem, 070 0500 sde ode||tość zmajdziesaliw każdym, obywatelskim. Jomm] jeden odetawny.. porucznik, PETEERE 
Sib Ghodźka®isi aa sib jesi bgiob < rgd |z dobtym kucharzem, mię tak latwo sięnapotkasz. || wòreku talja kanty miąszał, stosował, wabił,dQ store 
"e I Cóż ówosnim bsobliwszego?i> fadik brzegi: | Zaraz po pieczystem wyskok kilkunastu kórków.| sa, ale niestety! nikt się | da niego: zastosować nię+ ; 
Wilji, które! lepićj *ad!miegorznamy; «ad niemi |stak „się hasłem: do wiwątów, a gospodarz «domu |chqiał,; Gdy .mnie odgłos, śpiewy. „doszędłj ats 
mieszkając: «Kto raz zaśni akowałswe franeuzkich: fj j jużomiak wnieść toast na intencję. PARA, margzalka,, |dalkej, sali, „adęmknąłem . drzwi a ujrzałem abako | 
rótmansach, * miał'szezęścia waqjotkać: 'śięvż panem: | jużi pan marszałek, do polówy podnosił Sie zmięję. jdomowój: gawiedzi, uprzątającćj „resztki, obiadu: 
Georges Sand, ten juź.połskich powieści. niewdźć: scajd næ podziękowanie,  kiędyśmiy; wszy$cy hurm (kilku, zagorzalych amatorów wing, i muzyki, Wyo 
miét doitgkiis Kiedy w całój mdszój gubernji,wkaż- | mem zakrzyczeligospodarza.j spełnili zdrowie $9e,  chylających po- kolei kielich. po: kielicbw i e 2 
dójsprawiet „parafii znajdziesz polski czytelnię, ja | lenizantki: Zastyną toastem posały, drugie. z golei; „Jonyah CHÓREM: s iq 
zKitkp "mojemi i: ko lożankąnib w pensji; pry Zdrowie dam wniósł pan podkomorzy, zdrowie. | Kir Michaj do Jakobas, Jskówiią Miętniawo” U1530 


śmy qzytelnię frangazkąois || Nestora powiatu naszego, odpowiedziała: amna- ije ja piiesz ty, kompania cała, cin wódow si wad | 
-BL Bąrdzó pani ogiuśztjęjdź iniędzy dobremi: a tydhwiasto Zdrowie: obywateli: s przybyły lb szi IZA, p wiofozzp b MYBA y oliyi Wa idös bet 
Niemńa,; kochajmy! się„adrzeksi ata toe „Zdrowie, Tego wę dwaskije: ; 


Aeh miesz Kółóżpć ródnieęy gle jesto: tó abżyże 
Rój. rodyieów?e (So oh nsieostqe osBaisbog 
«sga'Mój papa vålyi gospodarstwa sibb is byle 
miał : aibóchotego kkaujera: Wileńskiego «i oiczemi 
Wê zrów nany" kalendarz Aymeła;'dó mojej;lektnry: 
bynajninićp'się mie, wtręcay maimączajęta zarzą deii, 
dómi, w wyborze xiążeky:"wszelkpi mi wolność 
zóbtawia. Ale: pan; soo$ tyłeckrajówzwiedził,» por 
śedz! "mi | proszę: ka iii m 
nem Sandem? ofir dsia x gie s 
pira Niemiałóm tegó aira yi boine 
RZECE bym dała ayi s A Ze 4 BiM: Poznać! 
sźóżęśliwa kobieta: sdefórarzwnóci; iha! siebia jegoiùg 
wagę, któraby go anezem aim! nazwać mogła i: 
sor Być może ale fiand żądasz siepoddodnyel 
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gdspódanskie, „jednogłaśnię. żawołana. - | Każdy. 
swojćj bogdanki, krzyknęła młodzież. Zdrowiej 
nówć: w prowadzońćj krynoliny dowvaszej-gubernji, | 
wsiiaqłb do ucha! pani jeńerełowćj, dowcipnorzio>. | 
śliwy pani Michałetak ciebo, że goi każdy 2 nas, Mr, 
słyszał Zdrowie: najzłóśliwszego dowcipu. tejże, 
guberniji, odpowiedziałanieca głośnićj jenerałową., 
Zdrówie; panasSaaday rzekłemdo sąsiadki na pras 
wos  Szacfayeraii; Sáytleras: dor sąsiadki ma lewo; 
kiedy pierwsza nie na to nie o powiedziała, drux 
gaińaiąwszy, 'mnie_z4. tokey oipienokai M dobrodu- 
p i- wyj od „oiuiołeł de „swieństdoł bogo bwsig og 
Bardzo: „panu: dziękujęc: wyrzbkła,. m gtesboT 

„Bila godzina jedynasta, gdyśmy:-wstawali, Qd 
od stolu, odezwała: sig mazykaj nogi: ządrzały,.i 
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mę BONKES tad dos zbiiwi 
"Dzieło pod: tytułem: GZbiór wiadomości H „Abak 
stosowanej,” wyszłó w Stym poszycie. 'Pyńi sposobóra | : 
całe dzieło ukońćzonie zostało) które ńibywać można 
w>składzie głównym: bw'xiężarni "Henryka Natańsdna 
ulica łlrakowskię-P;zedmieście” Nr 442) jakatóż we 
wszystkich innych xięgarńiiach talk 'w Warszawie jałkó 
rej reyinajia Povgeniejsrublij radz exXeniplarn:=( 
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rabóży, 10 ;a „sdsia dosiudiog gd 
-aat Dila czego? cay pan Sasid mai donę?. zapytala cała młodzież rzuciła: się zzapałóm=d0| tańca. iKa- kaś kiwi Roc Ki 
pa „AGD i piaelgcdz yo: dryłć pędkii walce! paędko: p jay: nastąpił żłr. wyłosowańiyćh,/ które od dnia 30 Czerwch 1859 roku, 


nasz "natodowy- mazati dwadzięścła ; pafo nęło 
da kołń; «a ikaddy- prawie oti widzów |.raqzyk się 
zumiejstaę chcąe 'się tańeząejym przypatrzeć. Nig: 
stety! : ciekawość - masża 4a wiedzięna została, „gdy 
woqiierwszój.- parze. wysunął: sig, młodzieniec „46 
spadającemi aż na ramiona jasnemi włosami, zżób: 
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